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MONITOR
Na Rok Pańfki 1782.

Num: XIII.

Dnia 13 Lutego.

Bum vitandt Stulti vitia in contra
ria currunt.

Candida, rectaque fit; munda hacte
nus ut neque longa1 

Nec magis alba velit, quam det na
tura videri.

Hor. fat. L. 1. fat. 2.

Piękność żeby fię nigdy nieod- 
mietiiła, iefzcze tego p'zy~ 

kładu niebyło na świecie. Kiedy 
to  p riw da, wnieś fobie źe i na 
ciebie ta  koley przy idzie, i zważ 
co na ten  cza£ dziać bidzie z 
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tobą. Mafz tyle przykładów, wi- to
dzifz tyle poprzedzających cie fta- i )
tych Mężatek i Panien, co fię 2 , ty
niemi dzieie i z tobą to zapewnie lia
nie fię,ieśli wfzelkie ufzczęśliwienie d<
na piękności zafadzafz. T e  ma- 11'
fzkary piękności, które teraz  vr w
ofobności źyią, gdy byty p iękne- źf
mi, równie iak i ty byty otoczo- Ik
ne Gachami. Coż teraz  maia 2 clc.
tąd za pożytek? oto ufycha ich rr
ferce na wfpomnienie owych cza- . d 
fow, tym  bardziey tą zmartwione, k
źe niemogą ich przywrócić} miia ft
każdy fzpetnicką Starnfzkę, gdzie n
lię ona znayduie, kompania przy c:
riiey tęUtni, ziewa, drzymie, co V
przed tym  dla niey bezfenne no- b
cy przepędzano, z kogo tlę na- n
śmiać z mtodey ftarufzki, &c. Ro- p
zumiey u tiebie, źe to ty  nią ie- p
Ileś, pomiarkny’ w cześnie, iakie t

to
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to  umartwienie, a  z tąd  bierz po
żytek, izabiegay teraz, żebyś po 
tym  do prawdy na to nieprzyfzła.

Piękność można przyrowniać 
do maiki, pod którą ukryty pro- 
fty człowiek i podły, poty tylko 
w godney kompanii mieścić fię mo
że, pdki ią ma na tw arzy, iak 
fkoro ią zdeymie, albo go w yp
chnąć każą, albo zponiewieraią, nic 
m u galonowane fuknie nieprzyda
dzą godności, kiedy z tw arzy znać 
kto ieft. Maflta ta, piękność; O* 
foba podła, Dama bez Cnot i przy
miotów na piękności fię fund idą
ca, iak przyidzie czas demafko- 
wać fię, choćby w famę złoto u- 
brana, nieznaydzie tyle poważe
nia, co przed tym . Dame taką 
przyrównał Jm ć Pan M onitor do 
pięknego Portre tu , na który pa
trzący; żeby nie tęfkmł, odchodzi.



Ani to  ieft rzecz chwalebna i ka^
pryzwoita, co wiele“ Dam  czyni, w j
przez fztukę nabywać pięknościj od
nie uyźrzy teraz prawie źadney ni£
Warfzawianki,» <któraby fię nie ma- rai
lowała, nawet i fame młode i pię- też
kne chcą przyczynić farbami fwey fze
piękności, czym bardziey płeć fwo- tw
ię pfuią, i brzydkiemi fię czynią. fac
Znaydzie i po innych mieyfcach m<
nie mało takich. W cale hę wy- uv
dziwić niemogę, co to  za piękność , tw 
i ozdoba, źe  gęba iak pieczenia mi
czerwona. Prawdziwie takie Da- nc
m y portrecikami hę tylko czynią, fz
jNiektore Damy maią także zwy- kc
czay pomadowania brwi, i golenia w
czoła. Będąc niedawno w  W ar- na
Ssawie za intereffem, przyfzedłem te
do pewney Dam y z rana, tylko co kr
od gotowalni odftąpiła, niemiała rc
czaiu nieboga utaić fwey fztuki, fk

ka-



kawałki pomady na brwiach nie 
wyczefane zoftawiła. Inne dołki 
od ofpy na tw arzy zoftawione po
m adą  zalepiaią? i twarz nią nacie- 
rain, żeby gladfzą była. Gdyby 
teź  pies do takiey fpiącey przy- 
fzedł, bardzo wątpię ieśliby Jey  
tw arzy  niewyiadł, rozuraieiąc, że 
fadło. Inne rożnych zioł i perfu- 
m ow  do umywania zażywają, nie 
uważaiąc nawet że te  zioła mogą 
tw arz  prętko pomarfzczyć. Po* 
miiam przecie wyfzłe iuż niedaw
no z mody zbytnie używanie mu- 
fzek, owe wyciągania zmarfzcz- 
kow, pudrowania twarzy i rąk &c. 
wfzyflko to młodych ftarufzek w y- 
nalałki. Przyznay Pani fama, źe 
te  kfztałcenia, ani utraconey p ię 
kności, ani umykaiących Kawale
rów przywrócą. Mafz bardzo bli- 
Cki przykład: zwierciadło to  ieft,
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w którym życzę cojłzień fię prze
glądać: tam  widzieć możefz dal- 
fze łkutki piękności ogołoconey 
z Cnot i przymiotów rozumu.

Niepoftrzegam ia w tobie Pani 
żadnego znaku tey mody j im dal- 
fzą cię widzę od tych wykwintów, 
tym  bardziey ■ ukątentowany ie- 
ftemj twarz twoia wlalnym ru 
mieńcem i białością ozdobiona fza- 
cunku ci więcey dodaie. Lepiey 
ieft od wftydu iię rumienić, niżeli 
zmyślony rumieniec nofić na tw a
rzy, a prawdziwy niewftyd w fer- 
cu. Dama pewna ufarbo w a na za
częła przed Sądem promowować 
fw'ą fprąwę, Pa tron  przeciwney 
f ro n y  poznawfzy fię na iey rw- 
mieńcu, rzekł do Sądu: ^ak ta  
ęfeymósć ma mówić prawdę, ktorey 
jama twarz fałfz okazuie. P a trz  
iaki fkutek z myślonych wdzięków,

two-
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twoie zaś od natury ci dane, wię- 
cey ci czynią ozdoby, niż owym 
dziwaczkom modne Ich umizgi* 
grymafy, i wykwinty. Y to ieft 
iedno, w czym cie fprawiedliwie 
pochwalić mogę. Mafz i inne cno
ty godne pochwały, krore wfpo- 
minać, nie ieft tu mieyfce. O tym 
iefzcze tylko nieieftem pewny, ie- 
źeli na wzor innych, niezafadżafz 
fwego ufżczęśliwienia na fwoiey 
ńaturalney piękności: z tey przy- 

. czyny te ci podałem uwagi, wierz 
mi, z ferca pochodzą; bo ile mam 
ku tobie affektu, i pragnienia po
dobać ci fię, tyle trofidiwości, aby 
Cnotliwe ferce i rozum iak nay- 
dofkonalfzy uformować w tobie. 
Przeto radzę ci tak fzczerze, iak 
kocham, ofądź piękność za dym 
z wiatrem ulataiący, a ftaray fię 
o to, co cie i w tym życiu, i w

przy-
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przyfzłym ufzcz°ś1iwić i  ukonten
tować potrafi, abyś potym odmie- 
riwfzy fi“ nieco, niezaźyla tego 
użalenia, o którym zawczafu prze- 
flrzega Liguryna pyfzniącego fię 
z  urody Horacyufz.

Jak fię tylko odmienng w zwierciedle zobaezyfz, 
Ach! z weftchnieniem ferdecznym to wymówić

raczyfz.
Jakaż to dziś myśl! iż ta niebyła u irdody? 
Lub czemu przy tych zdaniach odartam z u-

rody?
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